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Reforma podatkowa a rolnictwo.
(Ciąg dalszy).

Z postanowień co do organizacji  p o d a t k u  z a r o b ­
k o w e g o ,  jego rozk ładu  i wymiaru, przytaczam y w k ró ­
tkości te tylko, k tóre  mogą obchodzić r o l n i k ó w .

J a k  wiadomo, przyjmuje nowa ustaw a system k o n ­
t y n g e n t u ,  tj. oznaczenie z góry ogólnej sumy, ja k ą  dać 
musi w całem państwie podatek zarobkowy w każdym  
okresie wymiarowym, wynoszącym dwa lata. Na pierwsze 
dwa lata 1898 i 1899 oznacza ustawa kontyngent ten na 
na 17,732.000 zł. w. a., t. zn. mniej więcej tyle, ile do tych­
czas przynosi? podatek  zarobkowy i dochodowy. Na każdy  
następujący okres wymiarowy, to je s t  na  każde następne 
dwa lata będzie się ta g ł ó w n a  s u m a  k o n t y n g e n ­
t o wa  podwyższać o 2 4 °/0 ostatniej kwoty z zastrzeżeniem 
nowego ustawowego uregulowania (§. U ) .  Przyjęto dlatego 
ten procent podwyższenia się głównej sumy kontyngento­
wej co dwa lata, bo w tym stosunku wzrastał i przychód 
z dotychczasowych podatków zarobkowego i dochodowego, 
które zastąpi właśnie nowy podatek zarobkowy.

Kontrybuenci obowiązani do opłaty podatku zarobko­
wego podzieleni będą  na 4 klasy stosownie do wysokości 
opłacanego podatku, a mianowicie płacący obecnie więcej 
niż 1.000 zł. podatku  rocznie, będą należeć do klasy  p i e r ­
ws z e j ,  do klasy d r u g i e j  ci, którzy płacą więcej niż 
150 zł. a nie więcej niż 1.000 zł., do klasy t r z e c i e j  
płacący więcej niż 30 zł. a nie więcej niż 150 zł., w re­
szcie do klasy c z w a r t e j  ci, k tórzy nie płacą więcej ja k  
30 zł. .§. 12).

K ażdy  kra j  podzielony jes t  na o k r ę g i  w y m i a ­
r o w e  (Yeranlagungsbezirke). Okręgi takie  dla I. i II. klasy 
kontrybuentów stanowią Izby  handlowe i p rzem ysłow e;
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wolno jednak  ministrowi skarbu  złączyć więcej okręgów 
Jzb handlowych i przemysłowych w jeden  okręg wymia 
rowy lub przeciwnie podzielić poszczególne okręgi handlowe 
na więcej okręgów wymiarowych. Dla kontrybuentów III. 
i IV. klasy są okręgami wymiarowymi podatku  zarobko­
wego m i a s t a  i m i e j s c o w o ś c i  p r z e m y  s ł  o w e ,  które 
— nie licząc wojska — mają więcej niż 20.000 ludności 
i p o w i a t y  p o l i t y c z n e .  I  tu  jed n ak  może minister 
skarbu  z miast i miejscowości przemysłowych, wraz z są- 
siedniemi gminami, tworzyć jeden okręg wymiarowy, jeżeli 
zachodzą tam takie same stosunki przemysłowe i zarob­
k o w e ; może dalej z miast, które nie liczą więcej j a k  20.000 
utworzyć odrębny powiat wymiarowy lub nawet większe 
miasto podzielić na więcej okręgów wymiarowych (§. 13).

Kontrybuenci każdej k lasy  w każdym  okręgu w y­
miarowym tworzą jedno k o ł o  p o d a t k o w e  (Steuergesell- 
schaft). Minister ska rbu  może je d n a k  o ile chodzi o poda­
tników I. i II. klasy wewnątrz każdego okręgu wymiaro­
wego, tworzyć dla przedsiębiorstw obowiązanych do po­
da tku  zarobkowego z tej samej klasy, specyalne ko ła
podatkowe. (§■ 14.)

D la każdego koła podatkowego utworzoną będzie jako  
w ł a d z a  w y m i a r o w a  I. i n s t a c y i :  k o r n i  s y  a p o ­
datkowa (Erwerbstenercommission), k tó ra  będzie się skła­
dać z przewodniczącego i z pewnej liczby członków ozna­
czonej przez ministra skarbu. P r z e w o d n i c z ą c e g o  
mianuje minister skarbu, c z ł o n  k o w  w połowie w ybie­
ra ją  z pośród siebie, należący do koła  podatkowego kon­
trybuenci, w połowie mianuje ich także minister skarbu  
(§. 16.) Obecnie, ja k  wiadomo spełniają czynności wymia­
rowe I. instancyi S t a r o s t w a ,  którym, jako  referent po­
datkowy, dodany jes t  inspektor podatkowy i administracye 
podatkowe (u nas : we Lwowie i w Krakowie). Po wej­
ściu w życie nowej ustawy będą władze te czynne tylko 
przy r e p a r t y c y i  kontyngentów dla poszczególnych kół

Gorzelnie, browary, m łyny , tartaki, kotły, maszyny 
parow e, rezerwoary, odlewarnia żelaza. — Maszyny 

rolnicze. Przybory do maszyn.
ul, M arcina 11. Telegram y „P erkun  — Lwów1’. Kosztorysy gratis.



132 R O L N I K .

podatkowych ( Gesettschaftscontingente) miedzy podatników, 
wedle uchwalonych przez k o m i s y e  p o d a t k u  z a r o b ­
k o w e g o  stop podatkowych. Urządzenie bliższe k o m i ­
s y  i p o d a t k u  z a r o b k o w e g o ,  prawo wyborcze czynne 
i bierne do nich, określają bliżej §§. 17 18.

O bok tych komisyi podatku zarobkowego I. instancyi, 
istniejących przy każdem  z kół podatkowych i będących 
dla nich w ładzą  wymiarową, wprowadza nowa ustaw a j e ­
szcze jako  instancyę I I  gą w sprawach w ym iaru  podatku, 
k r a j o w e  k o m i s y e  p o d a t k u  z a r o b k o w e g o  (Er- 
werbesteuerlandeskomissionen) (§. 19.). W  projekcie rządo­
w ym  ustawy instytucyi tej nie było, w prow adziła  j ą  ko- 
misya Izb y  deputowanych, oświadczyły się bowiem zatem 
liczne głosy kompetentne, a zwłaszcza izby handlowe 
i przemysłowe, tudzież towarzystwa rolnicze i). Zadanie  
tych  komisyj k rajow ych będzie d w o j a k i e :  najp ierw  będą 
one rozstrzygać wszystkie odwołania się w sprawach wymiaru 
podatku zarobkowego i uwolnień od n iego ; powtóre przed­
k ład ać  będą  głównej k o m i s y i  k o n t y n g e n t o w e j  w e  
W i e d n i u  ( Contingentcomission) opinie i wnioski co do 
ustanowienia i sprostowania kontyngentów poszczególnych 
kół podatkowych ; będą w ten sposób ogniwem pośredniem 
między komisyami podatkowemi tych  kół a g łówną komi- 
syą kontyngentową we W iedniu  i umożliwią, dokładniejsze 
i sprawiedliwsze uwzględnienie podatkowej siły poszczegól­
nych  krajów a naw et ich okolic. Komisye krajowe będą 
się sk ładać z przewodniczącego i z oznaczonej szematem 
A. do ustawy dołączonym, dla każdego k ra ju  liczby człon­
ków, wybieranych częścią przez sejmy, z pomiędzy opłaca- 
jącycli podatek  zarobkowy w k ra ju  podatników, częścią 
przez izby handlowe i przemysłowe, częścią mianowanych 
przez ministra skarbu, k tóry  w każdym  razie mianuje 
przewodniczącego i jego zastępcę. W aru n k i  i sposób w y­
boru określają bliżej §. 20., 21. i 22. W  Galicyi wedle do­
danego do ustawy szematu będzie się sk ładać  krajow a ko- 
misya dla podatku zarobkowego z 23 członków, z tych 10 
mianować będzie minister skarbu, 10 wybierać będzie Sejm 
a 3 wybierać b ęd ą  izby handlowe i przemysłowo lwowska, 
k rak o w sk a  i b rodzka (każda po jednym).

Sposob załatwiania spraw tak  komisyi podatkowych 
I. instancyi, jak  i krajowych normują szczegółowo 88 
2 3 - 3 0 .

Rozkład podatku zarobkowego następuje w drodze 
r e p a r t y c y i  kontyngentu  kół podatkowych, t. zn. części 
ogolnej sumy podatku  zarobkowego w państwie (kontyn­
gentu  ogólnego) na te koła _ p rzypadających  pomiędzy po­
szczególnych kontrybuentów (§. 31).

W  tym  celu będą  przedewszystkiem komisye poda­
tkowe I. instancyi, istniejące jak  wspomnieliśmy przy k a ­
żdem kole podatkowem, wyznaczać każdem u podatnikowi 
swego koła  wedle taryfy  do ustawy dołączonej (szemat B.) 
i na  każdy  okres wymiarowy trw ający  dwa lata, s t o p ę  
m i a 1 o w ą p o d a t k u ,  odpowiednią średniej zyskowności 
jego przedsiębiorstwa czy zatrudnienia  (§. 32 j. W  jaki spo­
sób m ają komisye badać tę średnią zyskowność, jak ie  oko­
liczności w tym celu b rać  pod uwagę, jakiego toku postę-

' )  Galicyjskie Towarzystwo rolnicze w opinii swej z 8. paździer­
n ika  1892 L. 960,92, którą wyżej już  cytowaliśm y, sprzeciwiało się 
temu, ab} kontyngent państwowy podatku zarobkowego rozpadał sie od 
lazu  n a  k o n t y n g e n t y  o k r ę g o w e  i żądało jako ogniwa pośre­
dniego kontyngentów  krajowych. Żądaniu temu w pewnej mierze przez 
stworzenie kom isyj k r a j o w y c h  stało się zadość.

powania się trzymać, to normują §§. 3 3 —47, k tórych szcze­
gółowo rozbierać tu  nie będziemy. Nadmienimy tylko że 
§. 34. dozwala komisyi podatkowej, jeżeli zarobek z pe­
wnego przedsiębiorstwa czy zatrudnienia płynie przeważnie 
z pracy, bez znacznego współdziałania kapitału, wyznaczyć 
dla tegoż przedsiębiorstwa stopę podatkową o 1—3 stopnie 
niższą, j a k  ta, k tó raby  właściwie odpowiadała „średniej zy- 
skowności“ . Jes t  to postanowienie, które przyniesie znaczną 
ulgę mniejszym podatnikom. I  skala taryfy  oznaczającej 
stopy podatkowe a do nowej ustawy dołączonej, je s t  zna­
cznie korzystniejszą dla wszystkich podatników niż skala 
taryfy  dzisiejszej. Jes t  bowiem najpierw znacznie niższą 
(najniższa jej stopa wynosi 1 zł. 50 ct., gdy dziś najniższa 
stopa podatku zarobkowego wraz z nadzwyczajnym do­
datkiem wynosi 3 zł. 57 ct.), powtóre podnosi się zwolna 
i, zwłaszcza w niższych stopniach łagodnie, obejmując dużo. 
stopni, tak  że można odpowiednią stopę łatwo wybrać. 
Dziś, j a k  wiadomo, stopy taryfy są nieliczne i w pojedyn­
czych oddziałach znaczne między nimi skoki. Nadto odpo­
wiada dzisiaj tym stopom bardzo nizki dochód, wedle no­
wej ustawy zaś przy wyznaczaniu stopy, nie będzie wcale 
b rany  pod uwagę dochód, lecz tylko „średnia zyskowność11 
przedsiębiorstwa czy zatrudnienia.

Suma podatku, k tó rą  podatnicy pewnego koła  poda­
tkowego mają r o c z n i e  zapłacić, stanowi kontyngent po­
datkow y tego koła (Gesellschaftscontingent) i kontyngent 
ten oblicza w ładza  podatkowa I. instancyi, k tóra  następnie 
dzieli go także między poszczególnych kontrybuentów, w sto­
sunku do stóp taryfowych, jakie komisya podatkowa kola 
kontrybuentom tym wyznaczyła.

W  jakiż sposób oblicza władza podatkowa I. instancyi 
kontyngent k o ła?

Na pierwszy okres wymiarowy, podstawą kontyngentu 
podatkowego koła jes t  ta  suma, k tó rą  członkowie kola pła­
cili w ostatnim roku, reformę poprzedzającym, w dotychcza­
sowym podatku zarobkowym i dochodowym I. lub II. klasy 
z tem zastrzeżeniem, że podatek od przychodu z wydzie- 
lżawionyeli przedsiębiorstw, który mają opłacać właściciele 
tychże, o ile przypisanym był wydzierżawiającemu, należy 
w obrachunku wziąć tylko w połowie. Również potrącić się 
mogą z tej sumy podatki płacone dotąd przez przedsiębior­
stwa, które przydzielono do innego powiatu wymiarowego, 
tudzież kwoty, k tó reby  mieli płacić kontrybuenci, przydzie­
leni tymczasowo (wedle §. 12.) do koła podatkowego a na­
stępnie (w myśl §§. 2., 3. i 5) uwolnieni.

Sumy p izypada jące  wedle takiego obliczenia na koła 
podatkowe I. klasy przypisują się im w całości jako  kon­
tyngenty  tych  kół, co do kwot zaś przypadających na 
koła podatkowe pozostałych trzech klas, będą mieć miejsce 
jeszcze dalsze potrącenia. Mianowicie od przeszłorocznej na- 
leżytości podatników II. klasy odlicza się 14% , od należy- 
tości podatników III :  klasy 21% , a IV. klasy 28%.

Te kwoty wlicza się następnie w jed n ą  sumę i od tej 
sumy potrąca się kwoty podatkowe od przedsiębiorstw, po 
myśli u s ta w y .(§ 2, 3 i 5) od podatku zarobkowego uwol­
nionych, a tem samem już  przy ustanowieniu kontyngentu 
wziętych pod uwagę. I  dopiero pozostała reszta, obraca się 
właśnie na wspomniane poprzednio odliczenia od kontyn­
gentów kół podatkowych II., III. i j y .  klasy w ten spo­
sob, że z kontyngentu  koła podatkowego IV .“klasy odlicza 
się zawsze dw a razy  tak  wielki procent, a od kontyngentu



-

R O L N I K . 133

koła podatkowego III .  klasy półtora raza tak  wielki pro­
cent, jak od kontyngentu  koła  II .  klasy.

Jeżeli suma podatku, na j a k ą  złożą się kontyngenty 
wszystkich kół podatkowych w państwie, obliczone w spo­
sób powyższy przez władze podatkowe 1. instancyi jes t  
większą niż ogólny kontyngent, wypadający  na całe p ań ­
stwo, decyduje komisya kontyngentowa główna we W ie­
dniu o rozdziale tej nadwyżki. Jeżeli komisya ta  nie wyda 
innego zarządzenia, to nadw yżka  ta  rozdziela się jako  dal­
szy jeszcze opust między koła  podatkowe II., I II .  i IV. 
klasy w stesunku j a k  1 :1 V 2 : 2. Jeżeliby zaś kontyngenty 
kół podatkowych daw ały  sumę mniejszą, niż w ypadający 
na całe państwo kontyngent ogólny, kontyngenty  wszystkich 
kół podatkowych stosunkowo się podwyższa.

W  późniejszych okresach wymiarowych, podstawą 
cło obliczenia kontyngentu każdego koła  podatkowego bę­
dzie suma podatkowa, przypisana w okresie poprzednim 
podatnikom tegoż koła, z wzięciem pod uwagę kontrybuen- 
tów nowoprzybyłych. Jeżeli kontyngenty wszystkich kół 
podatkowych w państwie będą znowu wyższe lub niższe 
niż w ypadający na ten okres wymierzony kontyngent ogólny, 
komisya kontyngentowa główna we W iedniu  zarządza wy­
równanie. (§§. 48, 49, 50).

Komisyi ' kontyngentowej — tak  bowiem krotko na­
zywa się ona wedle ustawy — za-trzeżone są w ogóle 
wszelkie zmiany w kontyngentach, które  mają dostarczyć 
poszczególne ko ła  poda tkow e; w p r z ó d  j e d n a k  m a  
o n a  z a w s z e  z a ż ą d a ć  w t y m  w z g l ę d z i e  z d a n i a  
k r aj  o w e j k o m i s y i  p o d a t k u  z a r o b k o w e g o .

Komisya kontyngentowa ma siedzibę swoją we W ie­
dniu i sk łada  się z przewodniczącego, którym jest minister 
skarbu lub tegoż zastępca i z dwudziestu sześciu członków. 
Połowę członków mianuje minister skarbu, a połowę 
wybierają krajowe komisye podatku zarobkowego z po­
śród kontrybuentów (przyczem przy mniejszych krajach ko­
ronnych przypada  jeden  w ybrany  członek na parę krajów). 
Wybór ma miejsce na lat sześć (§. 53).

Znaczenie komisyi kontyngentowej w tern polega, że rna 
ona czuwać nad równomiernym i s łusznym rozkładem ca­
łej sumy podatku zarobkowego w państwie (kontyngentu 
państwowego) na  poszczególne koła podatkowe wszystkich 
kra jów ; uważać zwłaszcza, aby dozwolić ulg tym, którzy 
ich potrzebują, obciążyć więcej tych, którzy są w stanie 
ponieść większy ciężar.

To też już na pierwszy okres ma komisya kontyn­
gentowa prawo przyznać poszczególnym kołom zniżenie ich 
kontyngentu, jeżeli bezsprzecznie wykazanem  jes t  bardzo zna­
czne obciążenie podatników pewnego koła. P rzyznane zni­
żenia mają być pokryte  w pierwszej linii z uzyskanych 
nadwyżek, o k tórych wprzód mówiliśmy, a ile te n ad ­
wyżki nie w ystarczyłyby, przez stosunkowe podniesienie 
kontyngentów wszystkich kół podatkowych.

Przed upływem . zaś pierwszego jak  i każdego nastę­
pnego okresu wymiarowego ma komisya kontyngentowa 
Wziąć pod rozwagę, czy ze względu na spostrzeżenia 
zrobione co do stosunkowego obciążenia podatkowego róż­
nych kół, tudzież ze względu na ewentualne, od czasu 
Ostatniego w ym iaru  podatku zaszłe przesunięcie siły po­
datkowej, nie należy przedsiębrać zmian w rozdziale g łó­
wnej sumy podatku zarobkowego (kontyngentu państwo­
wego) na poszczególne koła podatkowe, a to celem lowno- 
miernego opodatkowania tych kół.

U chw ały  komisyi kontyngentowej podnoszące lub zni­
żające kontyngens poszczególnych kół podatkowych, jeżeli 
podwyższenie lub zniżenie ma przenosić 20%  tej kwoty, 
którą  by wynosił kontyngens bez zmiany, mogą zapaść tylko 
większością dwóch trzecich głosów komisyi.

Powzięte przez komisyę uchw ały  ważne są na cały
o’* res wymiarowy (§§. 53, 54, 55).

R e p a r t y c y i  kontyngentów kół podatkowych na 
kontryhuentów  do kół tych należących dokonują corocznie 
j a k  wspomnieliśmy już, władze podatkowe I. instancyi po­
dając każdem u kontrybuentowi, za pomocą n a k a z u  p ł a ­
t n i c z e g o ,  p rzypad  jacą  nań r o c z n ą  kwotę podatku, 
wyszczególniając nadto w tym nakazie wymieizoną stopę 
podatkową i ewentualny7 dodatek lub opust reparty7- 
cyjny (na w ypadek  gdyby główna komisya kontyn­
gent koła zmieniła). — W ładze  podatkowe I. instancyi 
m ają też założyć r e j e s t r y  p o d a t k u  z a r o b k o w e g o  
obejmujące poszczególnych kontryhuentów i wymierzone im 
stopy podatkowe. Nadto  dla każdej gminy podatkowej ma 
być sporządzony osobny wyciąg z rejestru, obejmujący po­
datników tejże gminy. Pierwsze rejestra m ają być wyło­
żone we w ładzy podatkowej I. Instancyi, drugie u zwierz­
chności gminnej, do przeglądania przez kontryhuentów przez
dni 14. (§§, 51, 57 i 58.)

Ś r o d k i e m  p r a w n y m ,  który przeciw wymiarowi 
przysługuje, j.est odwołanie się. P raw o odwołania się przysłużą 
kontrybuentowi jakoteż przewodniczącemu komisyi podatko­
wej koła a mianowicie, gdy idzie tylko o s a m o  o b r a c h o -  
w a n i e k w o t y  p o d a t k o w e j ,  d o  k r a j o w e j  D y - 
r e k c y i  s k a r b u  Jeżeli władza podatkowa I. instancyi, 
na  której ręce odwołanie wniesiono, uzna je  w całej pełni 
za uzasadnione, może sprostowanie obrachunku sama z a ­
rządzić ; jeżeli zaś nie przychyla  się w części do odwo­
łania, ma je  wraz z swą opinią przedłożyć do roz­
strzygnięcia krajowej D yrekcyi skarbu. G d y  c h o d z i  
o w y z n a c z e n i e  s t o p y  p o d a t k o w e j  l u b  o u w o l ­
n i e n i e  o d  p o d a t k u ,  o d w o ł a ć  s i ę  t r z e b a  d o  k r a ­
j o w e j  k o m i s y i  p o d a t k u  z a r o b k o w e g o .

Odwołanie wnieść trzeba w ciągu dni 30-tu po otrzy­
maniu uwiadomienia (nakazu  repartycyi) o k tóre  idzie. J e ­
żeli krajowa D y rok cy a skarbu  lub krajowa komisya po­
d a tk u  zarobkowego odrzuca odwołanie, przysługuje jeszcze, 
jak zwykle, prawo wniesienia zażalenia do t rybuna łu  a d ­
ministracyjnego w myśl ustawy z 22. października 1875 
§. 36, Dz. u. p. z r. 1876)

O d w o ł a n i a  ni e .  w s t r z y m u j ą  e g  z e  k u  e y  i 
(§. 56 — 63). Dr. W ładysław  Piłat.

^Dokończenie nas tąpi).

Cłiów drobiu.
jako zyskowna gałąź gospodarstwa wiejskiego.

II .
T a k  jakeśmy widzieli, że do p rodukcy i jaj nadają  się 

szczególnie pewne rasy  ku r  stosownie dobrane, podobnie 
też i do produkcyi na m i ę s o  nadają  się szczególnie nie­
które  gatunki tego ptactwa. .

Rasy kochinchińska i B rahm a są _ wprawdzie ku ­
rami, że tak  rzekę, opasowemi — ale me zalecają się do 
hodowli z powodu zbyt grubych  kości, dość twardego mięsa,
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m ocno op ie rzonych  nóg  i z pow odu skąpego  n iesien ia  ja j ,  
j a k o  też i d la  sw ego pow olnego stosunkow o do rastan ia .

D o p ro d u k cy i n a  m ięso n a d a ją  się n a to m iast k u ry  
szybko  d o rasta jące , ja k  ra sy  H o u d a n , R a m e s l o h  (F ig . 1) 
S u n d h e i m ,  i A l z a c k i e .  H o  u  d a n y  (p a trz  F ig . 2  
w n u m erze  14) n ie  siedzą n a  ja jac h  p raw ie  n igdy , ale zno­
sz ą  ich  dużo i w ielk ie n a d a ją  się w ięc i do p ro d u k cy i ja j  
zarów no  j a k  i m ięsa. In n e  3 z w ym ien io n y ch  ra s  w y sia ­
d a ją  ch ę tn ie  i n io są  też n ie  źle. Co do w ag i, ja k o  też  co 
do  ja k o śc i m ięsa, n ie  m a w ielk ich  różnic m iędzy  tem i c z te ­
re m a  rasam i, k o g u ty  dochodzą do 4  k lg ., k u ry  do 3 k lg r. 
żyw ej w ag i. W y liczy liśm y  te  ra sy , k tó re  g łów nie  za  g ra ­
n ic ą  są używ ane, n ie  w y k lu ­
cz a  to je d n a k  możliwości, a  
racze j je s t  w ielce praw dopo- 
dobnem , że i nasze  k ra jo w e  
k u ry  p rzy  s ta ran n e j hodo­
w li, d a ły b y  rów nież pom y­
ślne re z u lta ty . N ależa łoby  
ty lk o  tę  hodow lę racyonal- 
n ie  i z pew nym  doborem  
p row adzić . Z re sz tą  i te  sz la­
ch e tn e  ra sy  ja k  np . S u n d ­
heim , a lzack ie , w łosk ie  zo­
s ta ły  ta k ż e  z p ie rw o tnych  
ra s  tam te jszy ch , k ra jo w y c h , 
w y tw orzone , p rzez  d łu g o le­
tn ią  hodow lę, w pew n y m  s ta ­
ły m  k ie ru n k u  p row adzoną .

W  N iem czech  w oko­
licy  S tra sb u rg a  m ianow icie 
w  S undheim ie , k tó re  dało  
p o czą tek  o d rębne j rasie  k u r  
tegoż  n az w isk a  o d b y w a się 
n a  w ielką  ska lę  w ychów  
k u rc z ą t  i k a c z e k  m łodych .
P o d k ła d a ją  tam  ja ja  pod 
kokosze ju ż  często  w  po­
c z ą tk a c h  lu tego , w  oborach  
b y d lę c y c h  lub  w  osobnych  
o g rze w a n y ch  izbach . M łode 
k u rc z ę ta  dosta ją  p o czą tk o ­
wo go tow ane ja ja  n a  tw a r ­
do, ser z w y k ły  i proso, p ó ­
źn iej go tow ane ziem niak i, 
ze śru to w an y  ję cz m ie ń  i ku - 
k u ru d z ę , o raz o tręb y , w szy ­
stk o  raz em  zm ięszane. Z a  
napó j s łu ż y  m leko zb ierane , 
do po łow y w odą ro zp u ­
szczone.

W  ten  sposób ju ż  w  6 
ty g o d n i po w y jśc iu  z ja ja  
d o ra s ta ją  k u rc z ę ta  ta k  d a ­
lece, że m ożna je  dać  n a  
spi’zedaż . Z a  ta k ie  m łode
k u rc z ę ta  p ła c ą  h an d la rze  
s tra sb u rsc y  po l 1/, do l 3/4 
m a rk . t. j .  90 ct. do 1 zł.
5 ct. za  sz tu k ę  !

W  L iin e b u rsk iem  p ro ­
w ad z ą  z im ą chów  k u rc z ą t 
podobnie , a le  obecnie za m ia s t kw ok  do w y lęg an ia  jaj u ży w ają  
co iaz  w ięcej sz tu cz n y ch  w y lęg a rn i, k tó re  d o sk o n a łe  już 
d a ją  re z u lta ty . W y lę g łe  k u rc z e ta trz y m a  się n as tęp n ie  w sto ­
sow nie og rzew an y ch  sk rz y n k a c h  w  ro d za ju  szuflad , u s ta ­
w ionych koło p ie ca  n a  p ó łk a ch  ta k ,  ab y  kolejno k u rc z ę ta  
m łodsze  b y ły  bliżej p ieca , s ta rsze  zaś dalej. D no sk rz y ­
n e k  w ysy p u je  się sieczką  d la  n a jm ło d szy ch , p ia sk iem  dla
sta rszy c h . Z a  pożyw ienie s łużą  k ru p y  ta ta rc z a n e  lub  ję ­
czm ienne, albo ze sz ru to w a n y  jęczm ień , ro zg o to w an y  w  m lek u  
z b ie ra n e m , rozw odnionem  lub  nie, za  d o d a te k  s łużą  m ałe  
go tow ane i pogniecione bezw arto śc iow e ry b y , k tó ry c h  ta in  
b a rdzo  tan io  n ab y ć  w szędzie m ożna (za  100 k lg . 4 - 5  z ł )

K orzyści w obu ty c h  m iejscow ościach z ta k ieg o  chowu 
k u rc z ą t są  ogrom ne do 100°/o czystego  z y sk u  od k ap ita łu  
obro tow ego, co w obec cen  pow yżej p o d an y ch  je s t  zro­
zum iałem .

D o d ać  n a leż y , że p rzez  ta k ie  żyw ien ie  in tensyw ne 
osiąga  się zu p e łn ie  inne  k u rc z ę ta  niż p rz y  ży w ien iu  zw y­
kłem  drób  ta k i znaczn ie  p ręd ze j rośn ie  m ięso s ta je  się deli­
k a tn ie jsze  w ięcej soczyste, p rzez  sm akoszów  cenione, nie- 
dziw  w ięc, że osiąga w ysok ie ceny.

P ro d u k c y a  p u l a r d  i k a p ł o n ó w  k w itn ie  głów nie 
w e F ra n c y i,  k tó ra  n a  swój d ró b  w cale  ła d n e  z y sk i ro k ­
roczn ie  zb iera .

W e  F ra n c y i używ ają 
n a  opas zw y k le  ra s  H  o u- 
d a n ,  C r e v e c o e u r  (Fig.
3) L a  F I  e c h e  (F ig . 2) 
czy  o n e jed n a k  u n as  z ko ­
rz y śc ią  d a ły b y  się chow ać, 
n ie  w iadom o.

W  S iedm iog rodz ie  w 
d o b rac h  h r. S zerem iey  od 
n ie d aw n a  h o d u ją  ra sę  k u r 
o nag ich  szy jach  t. zw. k u ry  
tu re c k ie  lub  S zerem iey  (F ig .
4), k tó re  o k a z a ły  się dobre 
do tuczen ia , w y ra s ta ją  duże, 
ale stosunkow o pow oli doj­
rzew ają .

K ap ło n ien ie  kogutów  
je s t obecnie zupe łn ie  praw ie 
zarzucone jak o  bezcelow e 
u d ręc zen ie  zw ie rzą t, cel ten 
sam  d a  się o siągnąć  przez 
trzy m an ie  osobno k u r  i ko­
gutów .

S koro  k u rc z ę ta  dosię­
g n ą  5 m iesięcy w ieku , od­
s taw ia  się je  n a  opas. R oz­
ró żn ia ją  zaś we F ra n c y i 
dw ie m eto d y  o p asan ia  : n a­
tu ra ln ą  i p rzy m u so w ą czyli 
sz tuczną. P rz y  m etodzie  n a ­
tu ra ln e j żyw i się d ró b  przez 
8 — 14 dn i obficie ziarnem , 
po tem  się go z a m y k a  w  k la ­
tk a c h  (k o jca ch ) 50 cm  w y­
sokich ty leż  szerok ich , a d łu ­
g ich  stosow nie do po trzeby  
n a  2 do 6 k u rc z ą t.  P rz e ­
d n ią  śc ianę k la tk i  stanow i 
k ra ta , p rzez  k tó rą  m ogą one 
g łow y w y staw iać  i b ra ć  ży ­
w ność ; za pożyw ienie służy 
m ię sz an k a  ' f 3 ję cz m ie n ia  i 
2/3 k u k u ru d z y  n ieśru tow a- 
nęj lub  1/3 ta ta rc z a n e j k a ­
szy, 2/3 k u k u ru d z y  z ' m le ­
k iem , z d o d a tk iem  so li . '

W  3 ty g o d n ie  opas jest 
ukończony  i p ta k i m ogą iść 
n a  sp rzedaż . D o b rze  jest 

. . _ Prz y  ty m  sposobie w y p asa ­
n ia , a b y  k la tk i  s ta ły  w  m iejscu  n a  pół ciem nem .

P rz y  tu czen iu  sz tucznem  przym usow em  u m ieszcza się 
d rob  podobn ie w  k la tk a c h , ale pożyw ien ie w p y ch a  się do 
dz ioba  p rzem ocą , w  postaci k lu se k  zrob ionych  z ty ch  sa- 
m ye m a te ry a łó w , co p rzy  tu czen iu  pop rzedn io  opisanem . 
W e h r a n c y i  są w  użyciu  n a w e t m a szy n y  do żyw ien ia  
s z tu c z n e g o ; a b y  k lu sk i ła tw ie j w p y ch ać  się d a ły , m acza 
się je  p rze d tem  w m leku . Z a  tu czn e  p u la rd y  p ła c ą  w e F r a n ­
cy i po 2— 2 ‘/, fr. z a  1 kg.

W  o sta tn ich  la tac h  już i w  A m eryce  pó łnocnej za ­
częto  się en e rg iczn ie  chow em  drob iu  za jm ow ać i to n a tu ­
ra ln ie  po am ery k a ń sk u , o d razu  n a  w ie lk ą  sk a lę . S ą tam

Fig. 1. Kury „Ramesloh11.

Fig. 2. Kury „La FleBhe“.
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fermy całe wyłącznie tej produkcyi poświęcone, w których 
liczyć można kury , indyki, kaczki na tysiące sztuk. Dość 
powiedzieć, że według źródeł angielskich, produkcya roczna 
drobiu w Ameryce północnej już w r. 1890 dosięgła warto­
ści 1.344 milionów .zł., podczas gdy wartość całego zbioru 
pszenicy Ameryki półn. wynosiła w roku 1890 tylko 1.172 
piilionów zł. — Wymowne to są cyfry!

i w o d v  w  p o r ó w n a n i u  i
Na szpaltach „Rolnika" pojawił się artykuł pod ty­

tułem „Porównanie dochodu 
z roli z dochodem zw ody".
Autor tego artykułu, opiera­
jąc sic na cyfrach, niewia­
domo zkąd zaczerpniętych, 
dochodzi do wniosku, że
25 morg. ziemi w najle­
pszym wypadku są wstanie, 
w ciągu lat trzech dać czy­
stego zysku 3240 zł, Te
same 26 morgów zalane 
wodą mają dać w ciągu 
także trzech lat, czystego
dochodu 13420 zł. Na za­
sadzie tych cyfr autor p.
S. dochodzi do wniosku,
że korzyść z wody jest 
przeszło trzy razy większą 
od dochodu z roli. Prze- 

dewszystkiem zaznaczyć 
chciałbym, że na podstawie 
tych cyfr dochód z wody 
nie trzy, a 12 razy jest 
większy od zysku . z ziemi, 
rozumie się po przejściu pier­
wszych trzech lat, gdyż 
wtedy dochód z ziemi po­
dług autora p. S. rocznie 
wynosi 1080 zł. a dochód 
z wody pozostaje rok ro­
cznie ten sam, to jest 13.420 
zł. Pomijając 'e d n ak  tę ma­
łą omyłkę rachunkową, je ­
śli ją tak  nazwać można,!?) 
zaznaczyć muszę, że cyfry 
podane przez p. S. są sta­
nowczo nieprawdopodobne 
i mylnie wyprowadzone, co 
w dalszym ciągu nie trudno 
będzie dowieść.

Aczkolwiek p S, na 
wstępie mówi, że porówny­
wa dochody z 25 morgów 
ziemi i 25 morg. wody, 
jednak że w rzeczewistości 
robi inaczej, gdyż napra­
wdę wprowadza w rachu­
nek nie 25 a 273/4 morg. 
wody. Rzeczywiście — au­
tor rozdziela 25 morg. wody 
na 5 kategoryi w następu­
jący sposób: pierwsza obejmuje

M
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Fig. 3. „ k u ry  „Creye eoeur“.

F ig . 4. Kury „Szerem ley“.

morga, druga 7 morg. trze-

obowiązkowo musimy go przepuścić do stawu mającego 
przynajmiej 6 morg, gdzie rybki siedzą około miesiąca. 
Przez ten miesiąc zarybek zdąży już na tyle podrosnąć, 
że zaczyna mu być za ciasno w 6-cio morgowym stawie. 
W tedy przesadzamy ryby do nowych stawów, obsadzając 
takowe, w stosunku najwyżej 30 kóp na morgę. W  danym 
wypadku musielibyśmy mieć takich stawów przynajmniej 
20 morg. Przy tej obsadzie ryby muszą być jeszcze k a r­
mione, gdyż inaczej nie dojdą w pierwszym roku wagi 
nawet 1/a funta. Inaczej mówiąc, chcąc mieć możliwde duży 
dochód z ryb, musimy posiadać już w pierwszym roku dla 
wyprodukowania 700 kóp zarybku przynajmniej 253/4 morgi

stawów a przytem należy 
ryby karmić. Tymczasem 
p. S. trzyma aż do jesieni 
całe 700 kóp w 3/4 morgo­
wym stawku i wydaje na 
ich żywienie tylko 18 zł. 
rocznie. Co jeszcze dzi­
wniejsza, to że p. S przez 
trzy lata w ten sposób 
mniej więcej chodując ryby, 
otrzymuje w końcu prze­
ciętnie trzy funtowe sz tuk i! 
Ale idźmy dalej. W  drugim 
roku 3 )0 kóp ryb zeszło­
rocznych wsadza p. S. do 
7-mio morgowego stawu, to 
jest obsadza morgę 44-ma 
kopami. Jest to znowu ob­
sada niemożliwa, gdyż chcąc 
otrzymać pod jesień 11/2 do 
2-funtowe sztuki, nie można 
dawać większej obsady jak  
10 kóp na morgę i ryby 
trzeba żywić mocno, a nie 
w stosunku 30 zł. rocznie, 
Tym sposobem w drugim 
roku potrzebowalibyśmy nie 
6 morgów stawu, a przynaj­
mniej 30 morgów, przyczem 
ryb zginęłoby nie 12°/„ ale 
przynajmniej 20°/o. N are­
szcie w trzecim roku p.-S. 
obsadza 17 morgowy staw 
dwuletnim narybkiem, li­
cząc po 14 1/, kopy na 
morgę. Jest to znowu za 
wielka obsada, gdyż nie 
powinna ona przenieść 7 
kóp na morg, a więc mu­
simy mieć w trzecim roku 
nie 17 morgów stawów, a 
co najmniej morgów 40.

Są to wszystko zna­
czne pomyłki, nie licząc 
już mniejszych, jak  naprzy- 
lcład koszt stawów. Podług 
p. S. urządzenie 3/4 morga 
stawu tarłowego kosztuje 
120 zł., 7 morgów odro- 
stu 72 zł., a 17 morgów 
wyrostu m ają nic nie ko­

cia 17 morg. a czwarta i piąta 3 morgi, co razem stanowi 
27% morgi. Jest to pierwsza niekonsekwencja, na korzyść 
wody. Idąć dalej zauważymy, że p, S. w a/4 morgowym 
Stawku targowym wyproduktowywa i następnie aż do je ­
sieni wychowywa 700 kóp zarybku. Jak  na staw, mający 
“!t morgi, to trochę za wiele. Podług najnowszego i dającego 
najwięcej dochodu z ryb, systemu Dubisch’a, mniej więcej 
w maju, w maleńkim stawku dajmy na to 3/4 morgowym, 
^yprodukowujemy przypuśćmy 700 kóp zarybku. Po przejściu 
jednak 5 dni, wtedy kiedy już zarybek zacznie żerować,

sztować. W  ten sposób błędnie zestawione cyfry przy­
prowadziły p. S. do wniosku, że morg stawu daje rocznie 
czystego zysku 537 zł., co jest niemożliwe, gdyż rachując 
prawidłowo, a nawet nieco na korzyść ryb, w przybliżeniu 
otrzymamy :

Potrzebna ilość morgów dla wyprodukowania 150D0 
ryb trzyfuntowych stanowi cyfrę 96%,- a zatem musimy 
wziąść i 9li3/4 morg gruntu dla porównania dochodów.

Nie wchodząc, w to, czy podane przez p. S. wartości 
gruntu i ryb są prawdziwe, przyjmujemy je tak, jak  je p . S. 
przedstawił. Na zasadzie tych cyfr otrzymamy :
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roczny dochód z ryb podług obliczeń p. S. wynosi 13420 zł.
wyliczony roczny dochód z ziemi na zasadzie cyfr
przez autora podanych . 4160 zł.

różnica 9259 zł.
A więc korzyść z wody jest mniej więcej 2 razy 

większa aniżeli dochód z ziemi, ale nie 1 2  razy jak 
to chciał p. S. Przy tern nadmienić muszę, że cyfra 
13420 nie jest prawdziwą, gdyż trzeba by od niej odliczyć 
choćby w procentach rzeczywisty koszt wybudowania 963/4 
morgów stawów. Stosunek dla dochodów jest wogóle wyższy 
niż 2, Cyfra ta wypadła prawdopodobnie z tego, że p. S. 
za wysokę cenę podał na wartość ziemi i za wielki procent 
żąda od tej wartości. Wogóle morg zalany wodą daje od 
6 0 - 1 5 0  zł. rocznego dochodu. Pomijając jednak tę kwestję, 
zaznaczyć jeszcze muszę, że wogóle ryby dają dzisiaj 
znaczny dochód w gospodarstwie rolnem, ale chcąc go 
otrzymać, nie można traktować całej tej rzeczy po macoszemu. 
Ryba jak  i każde stworzenie, o ile za młodu znajduje się 
w lepszych warunkach, o tyle później mamy z niej większą 
korzyść Tymczasem systemu gospodarstwa rolnego przed­
stawionego przez p. S. nie można nazwać chodowlą ryb, 
a ich marnowaniem, gdyż postępując podług zasad wyło­
żonych przez p. S. już w końcu pierwszego roku nie tylko 
nie otrzymamy 700 kóp zarybku, ale wogóle możemy 
w stawku 3/ 4 morgowym tylko wodę i wynędzniały wyś­
ni ęty zarybek odnaleść.

Warszawa w marcu b. r. l i  StodolsU.

Drobne wiadomości.
0  użyc iu  Żużli  T h o m a s a  na w i o s n ę .  Dotychczas po­

wszechne było mniemanie że żużle Thomasa potrzebują 
dłuższego czasu aby kwas fosforowy w nich zawarty, stał 
się przystępnym dla roślin. Zalecono też przyorywać żużle 
ile możności w jesieni lub zimą. Obecnie prof. P. W arner  
znany uczony agronom niemiecki zwraca uwagę w Deut. 
landw. Presse“ na  ̂ wyniki swoich badań nad żużlami, 
z których, okazuje się że żużli można używać z korzyścią 
i zupełnie śmiało _ także i na wiosnę. — Żużle Thomasa 
jeżeli tylko posiadają wysoki stopień t. zw. rozpuszczalności 
cytratowej t. j. jeżeli 85 do 9o% kwasu fosforowego w nich 
zawartego, rozpuszcza się w cytrynianie amonowym, działają 
niemal tak szybko i natychmiastowo jak superfosfaty. Wagner 
powiada, że użyte nawet w maju i to pod rośliny szybko 
rosnące, jak  np. pod gorczycę wywarły oczywisty wpływ na 
wegetacyę. Dodajemy jednak od siebie (czego Wagner ni 
mówi), że różnica w użyciu żużli i superfofatów jest ta i: 
żużle muszą byc dobrze z rolą z m i e s z a n e  przez podora 
me płytkie lub radlenie; — superfosfaty natomiast wy 
starcza zwykle tylko zawlec. Tam gdzie ziemia w istoch 
potrzebuje kwasu fosforowego, można naraz użyć znaczniej 
szych ilości żużli Thomasa, bez obawy straty lub zmarno 
wama tego nadmiaru. — Skuteczność takiej jednorazowe 
większej dawki, rościąga się na lat kilka i jest bardzc 
widoczną. Ciekawe pod tym względem doświadczenie przy 
tacza Wagner. _Na pewnej łące pod Darmsztadem nawiezione 
w i 1800 z wiosną kilka parcel tomasyną, w stosunku 8  q 
na ha. tj--około 4;5 q. na morg i kainitem w ilości także 8  <7. 
na ha. Zbiory poprzednie z tej łąki wynosiły średnic 
po 1 5  g. siana z ha. Nawożenie kainitem powtarzano c  
1 9 ku tomasyny zaś nie dawano więcej.

Zwyżka plonów w porównaniu do parcel nie nawiezio 
nych tomasyną

w r. 1890 wynosiła 7.5 q. siana z ha.- 
» 1891 „ 23 „ ,
» 1S92 _ 26
» 1893 14-5 „ „
a ] 894 . 29.5 ” ,
” l * 9 '5 « 13  a
- 1896 „ 8

co

razem 121.5 q.

Otrzymano więc przez jednorazowe nawiezienie łąki 
8 -ma q. tomasyny zwyżkę 121.5 q. siana w ciągu lat 
siedmiu. Okazuje się wtem zestawieniu przez jak długi czas 
wywierać może dodatek tego nawozu skutek pożądany; 
Wdanym wypadku najwyższy plon osiągnięto dopiero 
w 5-tym roku po znawiezieniu — ale już i w pierwszym 
pomnożenie ilości siana było bardzo znaczne. Równocześnie 
prawie druga powaga niemiecka naukowo - rolnicza prof. 
Maerker w Halle n. S., opierając się na najnowszych doświad­
czeniach zbija mniemanie dotąd rozpowszechnione, jakoby 
kwas fosforowy w tomasynie był m n i e j  s k u t e c z n y  
niż kwas fosforowy w superfosfatach (a więc rozpuszczalny 
w wodzie) Dotąd przyjmowano że za 1 kg. kwasu fósf; 
rozp. w wodzie — ma, się dawać mniej więcej 2  kg. kwasu 
fosf. w tomasynie. Otóż Maerker wykazuje że przy dzisiej­
szej fabrykacyi tomasyny już 1 . 1 1  kg. kwasu fosf. rozpu 
szczalnego w cytrynianie amonowym działa tak samo, jak 
jeden kg. tego kwasu z superfosfatów. Dla pewności 
jednak radzi używać za 1 0  kg. kw. fosf. rozpuszczalnego 
w  wodzie, 1 2  kg. kw. fosf. rozp. w cytrynianie amonowym,

K. M.
N ow e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  dla kultur s o s n o w y c h .  Czy­

tamy w „Sylwanie" : Zastęp ogromnej ilości różnych szko­
dników na sośnie powiększył się jeszcze i to w groźny 
sposób, gdyż nowy niszczyciel kultur sosnowych pochodzi 
z najliczniejszej familii, ale nie owadów lecz... braci moj- 
zeszowego wyznania.

Jakiś główny ajent w Magierowie (pow. Rawa Ruskaj 
w porozumieniu z szmaciarzami i handlarzami skórek ku­
puje od chłopów pączki sosnowe z młodych sosen po 8  de 
10 zł. w. a. za kilo. Najwięcej poszukiwane są pączki 
szczytowe z 8  15-letnich kultur. Pączki boczne są tańsze 
a ze starych sosen nie mają pokupu. Ajent magierowskt 
miał już odesłać 40 centn. metr. Można sobie wyobrazić, 
jaką  przestrzeń kultur zniszczono dla tej ilości towaru !

Szmaciarz niemirowski Jankiel Helmann operuje w Tro- 
sciańcu i Kurnikach, robiąc najlepsze interesa z młodzieżą 
szkolną, którą zachęca do zbierania pączków, płacąc 2 0  de 
80 ct. za garniec.

Najwięcej zniszczono sośninę gminną i pojedyńczyclr 
włościan w okolicy Niemirowa, Magierowa, Szczerca aż 
po Rawę,

Według opowiadania żydków pączki zebrane odcho­
dzą do Niemiec na jakieś kąpiele dla suchotników.

Nam wystarczy smutny fakt, że kulturom sosnowym 
grozi nowe niebezpieczeństwo i to może największe, bo ni- 
czem wszystkie owady w porównaniu do tych chciwych 
pejsatych korników, którzy dadzą sobie łatwo radę z kul­
turami tak, jak  się z łatwością uporali z rębnymi lasami 
w naszym kraju. ,J\ Frey.

Polsk i  kawior .  Zastanawiano się u nas nieraz nad; 
tern, dlaczego w górnym biegu Wisły, około i poniżej Kra­
kowa tak rzadko poławiają się jesiotry, zagadkę tę jednak 
dzisiaj nie^ trudno rozwiązać. Oto od kilku lat powstały 
w Ciechocinku i Włocławku nad Wisłą w Królestwie poi- 
skiem fabryki kawioru, a kilka nowych fabryk w najbliż- 
szym czasie ma powstać. Na wiosnę, kiedy jesiotry ciągną 
w górę Wisły, zastawiają rybacy na poprzek wody sieci 
i wyławiają wszystkie jesiotry, nie przepuszczając prawie 
żadnego do górnego biegu Wisły. Po złowieniu ryb wy­
pruwa się z wnętrza ikrę, przeciera przez sito, soli i pa­
kuje w naczynia. Wartość produkcyi rocznej w Ciecho­
cinku wynosi parę kroć sto tysięcy rubli, a połów jesio­
trów w ostatnich dwóch latach bardzo był obfitv. Zachę­
ceni dobrym zyskiem producenci, zamierzają w Berlinie, 
Wrocławiu i innych większych miastach założyć składy 
polskiego kawioru. j y

P i z y  zakupnie  n as ion ia  łubi nu zważać należy nietylko 
na absolutną^ ilość ziarn kiełkujących, ale także na szyb­
kość i energię kiełkowania. Zdarza się bowiem często, że 
przy pewnym gwarantowanym procencie — dajmy na to 
j  rT~ ^ e^ łIlj e wPrawdzie dostateczna ilość ziarn, tj. 85 
do 1 0 0 , ale bardzo powoli; tak, że np w pierwszych dniach 
5-ciu wykiełkuje 30%, a reszta później po upływie 8  do
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11 dni. Otóż zazwyczaj roślinki z ziarn późno i powoli 
k ie łk u ją c y c h  są słabe, nie mogą naw et łupiny zrzucić 
i  liśc i swych rozwinąć i częstokroć marnieją.

Trzeba  więc przy zakupnie żądać gwarancyi nietylko 
za procent ziarn k iełkujących wogóle, ale za procent k ie ł­
kujących cło pewnego oznaczonego terminu Pod tym  wzglę­
d e m  stacya. doświadczalna botaniczno-rolnicza w T h arand t  
przyjmuje termin dni trzech, inni przyjmują za wystarcza- 
facy' termin dni 5 ciu. Liczy się więc tylko te ziarna za 
dobre, co do dni 5-ciu wy kiełku ją i od tej ich ilości pro­
centowej wartość nasienia ma zależeć. K. M.

Pytania i odpowiedzi.
P y t a n i e  12. a. Proszę o podanie sposobu wytępie­

nia drucika (gąsienicy sprężyka, E later, Segetum) i gąsie- 
nicy chrząszczyka babrus gizbus, k tóre mi niszczą gwałto- 
wnie żyto ozime, bj Powtóre proszę o radę, ja k  z tern, czę­
ściowo zniszczonem żytem postąpić: jedno <86 morgów; za­
siane było na rumoszu (gleba wapienna) w nawożonem 
przenicznisku. W  tym polu, w jesieni, już szkodnik powy- 
żerał plisze, a teraz z wiosną dalej je n iszczy ; -  drugie

i .  • 1 , • .  J n U m i  I r n n i 0 7 t 7 m czasiano na glince wilgotnej
ie

po szwedzkiej koniczynie 
(35 mórg.) tu znowu zniszczył je  drucik. Czy plisze pod­
dać żytem jarem lub jęczmieniem, czy lepiej przeorać, p o ­
siać wykę, groch, lnianlcę, lireczkę, lub ziemniaki zasadzić i 
Proszę' o rych łą  radę  i odpowiedź ?•Proszę o rychłą

Podlipce p Płuchów. R . T rd tf.

Wiadomości handlowe.
L w ó w  d n i a  14.  k w i e t n i a .  W sk u tek  zbliżających 

się świąt ruch słaby, zwłaszcza iż dowozy są słabsze z po­
wodu złych dróg. Ceny notują niezmiennie.

Pszenica gotowa 7'50 — 7'75 żyto gotowe 5 '5 0 —5'75, 
owies obroczny 5 '70—6 '— , jęczmień 5 '5 0 —5'75, rzepak
1 L _ . — ]1 50, inianka 6'50 — 8'50, groch 6 -------- 9 — , w yka
4-50— 5*— , bobik 4 '60—4'80 h reczka 7 '20— 7'50, kukuru-
dza nowa 5 '2 5 - 5 '5 0 ,  s ta ra—  , Chmiel za 56 lig nowy
40’------ 45' -  , koniczyna czerwona 30 ------- 48' —. b iała  30'—
— 5 5 '—, szwedzka 4 0 ' ----- 55'— , tym otka  1 4 '------ 26 '— ,
spirytus loco stacya kolei gotowy 13 50—14 —, na  termina 
13*25— 13'50. W szystko za 100 kilogr. loco Lwów.

B a n k  rolniczy we Lwowie.

W  ie  d e ń 12. kwietnia. Z  targu na bydło w St. M arx . N a 
dzisiejszy ta rg  spędzono : wołów galicyjskich 293, bukowiń­
skich 58, węgierskich 2.531, niemieckich 252 sztuk, nadto na 
ta rgu  kontumacyjnym pozostało z dnia 10 b. m. 792 sztuk, 
w tej liczbie 350 sztuk z Głalicyi. Razem było 3.926 sztuk 
wołów opasowych i 793 sztuk byd ła  innego.

Pomimo znacznie słabszego przypędu, z powodu b a r ­
dzo małego popytu ceny wogóle nie podniosły się wcale.

Płacono za woły galicyjskie średnie 27 do 31 zł.,  ̂
za najlepsze do 34'50 zł., za węgierskie średnie 26 do 30 zł., 
najlepsze do 35 z ł , za buhaje podtuczone 25 do 29 zł. za 
100 lig. żywej wagi.

Os. B irnbaum , Pragerstrasse U .

C z e r n i o w c e  d n i a  12. kwietnia. Pszenica 7'65— 
7-75, żyto 5 '4 0 -  5 50, jęczmień brow arny 5 '50— 5*75, go
rzelany 4 '75— 5' — , owies przedni 5 '15— 5'25, rzepak  ozimy 
l i -  — 11'25. koniczyna dawniejsza 36 '------ 3 8 '—, koni­
czyna n o w a -------------- ' , k u kurudza---dawniejsza 4 '10—
4 i5 ,  kukurudza  nowa gotowa 4 '0 5 —4 10, na maj i czer­
wiec 4 '3 0 - 4 '3 5 ,  bób — '— do — . groch 5'50 6 '— ,
anyż 22 '------ 25'— , spirytus za 10.000 litr. °/0 beż po­
datku, loco Czerniowce 14*25— 14'50.

Sprawozdanie czerniowieckiej giełdy zbozowej.

N a r z ą d  dóbr £i sKi
poczta H U hc Z e ma na  sprzedaż :

Parę kon i w a ła ch ó w  gniadyeb, 4-letnieh, 15 ‘ a 
miary z góra, półkrw i angielskiej, zdolne pod 
wierzch lub do"zaprzęgu. P arę koni zaprzęgow ych  
wałachów, 159 , m iary, deresz 5 lat, siwy 8 lat. 
1 Buhajka 1-rocznego pełnej krwi, rasy  Km m en- 

thalskiej, 1 kilogr. żywej wagi po 50 e t  
Nasienna koniczynę czerw oną bez kanianki 

12 eent metr. 6 —10

Zarząd d r  B O M ^  - - -----------

 ................  koło Sokala po lecana
siew wiosenny: Doży groch „4 ic to r ia “, jęczmień 
„H anna-Pedigree“ waga 1 hi. 7u kg. Owies 
„Probstajski“, dwie odm iany pszenicy jarej i 7 od­
mian kartofli, a to :. P ia st, K a n n a zy n , D olega , 
Ostoja, T acza ła , K orczak, Im perator. Obok tego 
są do zbycia dwa cylindrowe rezerwoary na  oko­
witę po 6 metrów długie, średnicy 2 m 30 cm., 
wagi każdy 2.650 klg. o pojemności po 250 hi.

5—o

Najlepszym  i n a jtań szy m  środk iem  do ośw ietlen ia  
budynków gospodarczych , go rzelń , m łynów , ta r ­

taków  itp . je s t 8 - 1 0

P y r o l i n a
o i e z a p a 1 n  a, prawie b e z  z a p a c h u  i n  i e- 
« * p l o  d u j ą c  a ; umożliwia oświetlenie o 40%  

t a ń s z e  niż naftą.
Prospektu i cenniki w ysyła na  żądanie g ra­

tis i franco zastępca d la Galieyi i Bukowiny
Cena za 100 kg 16 .zł. M aszynki dające się' zasto­
sować do każdej lam py naftowej po 2 et. sztuka, 
na nadesłaniem 70 et. lub na  żądanie za pobra­
niom przesyłam  franco próbkę P y ro liu y  wraz 

z m aszynką.
A N T O SI K O F L E Il, Lwów Brajerowska 14.

i m

i'll LIPNICKI
farbnajwiększy galicyjski skład 

i materyałów

<£w ów , G ran d  T^otel
poleca 10—24

F A R B Y ,  P O K O S T Y ,  O L E J E
i wszystkie potrzeby lakierniczo- 

malarskie.
Artykuły domowo-gospodarskie, rol­

nicze i przemysłowe. ~

P a s y  do m a s z y n ,  o l iw y  i s m a r o w id ła .  I
W yroby gum ow e, tech n iczn e  i  c liirur- lej 

giczne. 4
A R T Y K U Ł Y  T O A L E T O W E , |

M a s y  i l a k i e r y  do  pod łó g .  [j]|
Środki desinfekcyjne i owadogubne,

m a t e r y a l y  a p t e c z n e .

O b s z a r  d w o rsk i  "przedzie ln ica
ma do sprzedania jeszcze w dobrem n a ­
sieniu : B u r a k i  p a s t e w n e :  Modeli, 
Eclcendorfsliie i  P ilo ty  1 lig po 25 ct., 
jakoteż konicz czerw, bez kanianki, psze­
nicę ja rą  gółkę Saum ur, Owies prob- 
stajslii, W ykę szarą, Orlcisz rosyjski. — 
W szystko loco Niżankowice poczta i sta­
cya kolei. —  N a żądanie w ysyła  próbki 

z ceną. Zarząd.

knjjń półkrwi Simmenthal, dwa 
lid lii 1 t/j roczne, dwa 9-cio mie­

sięczne, po 35 ct. za kg żywej wagi po­
leca Z a r z ą d  g o s p o d a r c z y  R a j t a -  

r o w i c e  poczta w miejscu. 3— 6

Zarząd  dóbr Załuż stacya  i poczta w miej­
scu ma do sprzedania 3 rasowe Źrebne 
klacze, ciemnej maści, 10 i 13-letnie, miary 
15 i 15—2; wszystkie chodzą w zap rzęg u ; 

cena 600 zł. i 2 °/0 oduzdnego. 2 —8

Centralna C hlew nia c k. Towarzystwa gosp. 
sprzedaje w Zarszynie p ro się ta  dużej rasy  
Y orkshire S-mio tygodniowe po knurze odzna­
czonym pierwszą nagrodą w Sztuttgardzie. Liczy 
sic loco stacya" Zarszyn wraz z opakowaniem 

knurka 22 z ł., loszkę 17 zł. za zaliczką. 4 —10

K oniczynę bez kan iank i po 38 zł., T ym otkę po
1,8 zł za i0 0  kg. sprzedaje. Zarząd Wojtkowej, 
ost. poczta i stacya Lipica dolna. Próbki franco.

Sadzonki leśne 6 - 1 0

Sosny zwyczajnej, P in u s silvestris, zdrowe 
i bardzo silne za t y s i ą c  s z t u k  1 Mk. 
=  60 ct. opłatnie do każdej stacyi po­

granicznej, polecają

J 3 r a c i a  ) \ t i d r a c k
Z e i s c h a ,  k o ł o  L i e b w e r d a  (Prusy).
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NAJLEPSZE NASIONA
dostać można

w składzie nasion

M A
B u d a p e s z t

Andrassy-Strasse 23.

katalog główny wysyła się n i Milanie p l i s

1 0 -1 2

Fabryka sztucznych nawozów
S p ó l l d  k o m a n d y t o w e j

JUL JAN A WANGA
w e  L w o w i e .

I

0

a s

u l i c a  A k a d e m i c k a  l i c z b a  5.
Poleca z gw arancyą  zawartości i po 11 m iarkowany cli eonach

pod  zasiewy wiosenne, ja rzy n y , buraki itp. 
S u p er fo s fa ty ,  S a le t r ę  chili jską i S iarkan  po ta sow y .

N a  ląlń: Żużle Thomasa z fabryk nadreńskich i Kainit kałuski.
SpeCyalne nawozy pod  kartofle i pod  chmiel.

■ Cenniki i bliższe w y jaśn ien ia  na żądanie w y s y ła  się  odw ro tn ie .  

 : > .---------------------------------- — —

6 - 7

p r z e t r z ą s a c i e  do siana
o d z i a ł a n i u  p o d w ó j n e m

w najlepszej jakości i o dokładnem  
w y k o n a n i u

dostareza

G m rath  i 5 p d k a
Fabryka maszyn rolniczych 

w  P r a d z e - B u b n a .

F ilie  : w B e r n i e ,  B u d a p e s z c i e  i 
w e Lwowie 

ul. Gródecka 1. 61 we własnym zarządzie. 

Illu stro w a n e  cen n ik i darm o i op la tn ie .

R z ą d c a  d ó b r
od kilku la t zarządzający w G alic ji zachodniej 
jednym  z większyc-h, wzorowo zagospodarowanym 
m ajątkiem , najdokładniej obznajomiony z buehal- 
teryą, gorżelnietwein, lasowośeią i budownictwem, 
z powodu stosunków fam ilijnych, chciałby od 12. 
lip c a  b. r. osiedlić się w innych stronach. Adres 

K. Z. post. rest. Tarnów. 2 —6

Stacja doświadczalna kartofel
nagrodzona n a  wystawie krajowej „Dyplomem ho­
norowym" w dobrach JW . h r Romana Potockiego 
w Chlebowicaeh, ma na  sprzedaż loco staeya kolei 

Ohlebowice-Bóbrka

O d m i a n y  k a r t o f e l
Lech, Leliwa, Topaz, Domin, Korczak, Nowina, 
Zagłoba, K rakus, Dołęga, Pom ian, W adwiez, Ta­
czała, Piast, Gorzelniak, Ozimek, Ziemowit, oraz 
Athene, Simson, BLue-Rresen, Deutseher-Reiehs- 
kanzler. — Ma do zbycia też nasienie buraków 
żółtych Oberndorferów i żółtych Eckendorferów 

po 25 zł. za 100 kilogr. 3—4

O g ł o s z e n i e .
D nia 13. czerwca b. r. otwartą zostanie w W ar­
szawie wystawa koni i zwierząt gospodarskich 

i trwać będzie do 20. czerwca r. b. 
W ystawione i nagradzane będą konie, bydło ro­
gate, owce, świnie, psy i drób, urodzone w gu­
berniach Królestwa i Cesarstwa. Urodzone zag ra­

n icą wystawione być mogą poza konkursem.
Znaczna liczba sztuk rozpłodowych będzie na 
sprzedaż. — Bliższych wiadomości udziela kom i­
s j a  wystawy w kancelaryi Towarzystwa wyści­
gów konnych w Królestwie polskiem, W arszawa, 

Krakowskie przedmieście N r. 32.
Zarządzający kancelaeyą, członek"komisyi wy­

stawy, J . M. K am iński. 3—3

^iemniaKi nasienne. 0 5
Dominium Lubycza k ró lew ska ,  p o o z t a

w miejscu, W Galicyi, ofiaruje :
Z iem niaki: „ B l a u e  R i e s e n " ,  „ E r s t e  v o n
F r o m s d o r f " ,  R e i e h s k a n z 1 e r “ , „ G r o s s e r  
K u  r f  f i r s t " ,  „S z a m  p i o n y " ,  za 100 kg. 1'50 
zł. przy odbiorze wyżej 10 cent. metr.; po P70  zł. 
przy odbiorze niżej 10 cent. m etr. loco staeya 
Lubycza. Również ziem niaki „ D o ł ę g a " ,  „ K o r ­
c z a k " ,  „ S z a r a c z e k " ,  „ M a g n u m  b o n u m " ,  
„ G o l d e n e  R o s  e“ , „E a r l  y r  o s e“, „8 e h  n ee-  
f l o c k e " ,  „ D i a m a n t "  100 kg. 3 zł. Dalej 
„ E d e l w e i s "  i „ S z e ś e i o t y g o d n i ó w k a "  po­
lepszona 5 kg. z woreczkiem 80 et., 50 kg. 5 zł.
Do siewu: Jęczmień „ C h e v a l i e r "  100 kg. 8 zł., 
owies „C o 1 u m b u s “ 100 kg. 8 zł., pszenica jara  
„ R i e s e n  S o m m e r  W e i  z e n "  100 kg.  9 zł.

T r u s k a w k i  3-3
flance z delikatnym  dużym  owocem, wszelkie 
zrazy, flance szparagowa, wszystko w najlepszym  

gatunku bardzo tanio. Cenniki g ra tis . 
Ogród handlow y Lubycza k ró lew sk a .

■C e l t "
ęO R T l/ i^ ,

CEMENT

Przedsiębiorstwo robót betonowych i kry' 
cia dachów dachówką, łupkiem i pap% 
ogniotrwałą po cenach umiarkowanyeh-

Telefon nr. 4 6 0 .

T  R E Ś Ć : Reforma podatkowa a rolnictwo. — Chów drobiu jako zyskowna gałąź gospodarstw a wiejskiego — Dochód z wrndy w porów naniu z do­
chodem z roli. — Drobne wiadomości. — P y tan ia  i odpowiedzi. — Wiadomości handlowe. — Ogłoszenia.

Odpowiedzialny redaktor D r. K azim ierz Miczijńslci. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z D rukarni „Dziennika Polskiego" uh Sobieskiego 1. 16. pod zarz. E raneiszba Katnera.


